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CÓRY RADOŚCI

Nazwa instytucji

Muzeum Ustrońskie

Tytuł jednostki / publikacji / fotografii
Bolesna strata, „Głos Ziemi Cieszyńskiej”, 27 IV 1990, nr 17, s. 2

Mość stron oryginału Ilość skanów
1 1

Autor Wydawnictwo / zakład fotograficzny
J ó z e f P ilch Ś lą sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra sow e

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

K a to w ice 1990

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

C za so p ism o

Wymiary (wys x szer) Stan zachowania
13 x 14,5  cm —

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX wiek, II Rzeczpospolita Polska, Józef Pilch, Ferdynand Suchy, Ustroń, Bogumin,

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
kultura, historia, Śląsk Cieszyński, „Głos Ziemi Cieszyńskiej”, popularyzacja wiedzy, regionalizm, polski ruch
narodowy, Zaolzie, Polski Związek Kulturalno - Oświatowy, sport,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

* * e  BOLESNA
R odzina zmarłego w dniu 8 kwietnia lu

tnika, organomistrza Ferdynanda SU
CHEGO przybyła do Ustronia z Bogu- 
mina. On sam wszedł do historii śpie- 

wactwa na tym terenie Jako organizator i dlugoleini chórmislrz chórów bogumińskich.

STRATA
J - r /?

Zyl i działał 45 lat w najbardziej rozśpie
wanym regionie państw środkowoeuropej- ____ ____  .. __ __
skich, jakim Jest ziemia cieszyńska. Przed wodowały, że zakupił 
wybuchem II wojny światowej czynnych przełomowym w Jego 
L' ' l‘  — 100 polskich chórów, wadził sio do nil'."O o

mniej, ale zdobywają

cjoner egzotycznego ptactwa.
Splot różnych trudności, spotykających w 

tych Jatach Polaków na Zaolziu przede
wszystkim zaś troska o dorastające córki.

s Zaolziu i

dym razie czołowe miejsca.
Na równi z zamiłowaniem do śpiewu przy

niósł z sobą na świat zamiłowania muzycz
ne. Jako uczeń szkoły podstawowej grał ni 
skrzypkach I majsterkował z instrumentami. 
Po ukończenia 13. roku życia zgłosił się na 
ucznia do lutnika Szmidy w Boguminie. u 
tego dobrego fachowca wykonywano Wszel
kie usługi lutnicze oraz naprawy najróżniej
szych instrumentów — klawiszowych 1 dę
tych. Tg „dobrą szkolg”, jak sam nieraz 
mówił Suchy, uzupełnił po ukończeniu ter
minowania pracując u organomistrza Jarosa 
w Branicach na Morawach. Tam slg wyspe
cjalizował remontując w morawskich koś
ciołach I bogatych domach różne " 
ty muzyczne.

próby, czy występy. Po wkroczeniu .. .. 
1938 wojsk polskich na Zaolzie zrezygnował 
z Intratnych propozycji 1 szansy Zrobienia 
kariery zawodowej w Słowacji; spakował 
manatki i powrócił do Bogumina. Początko
wo nie miał sle gdzie zaczepić w swoim fa
chu i przyjął posadę instruktora w Fabryce 
Drutu i Gwoździ w Boguminie, angażu >- 
sig równocześnie w kapeli fabrycznej. Po 
wielu perypetiach. Jakie każdy Polak prze
szedł po zajęciu w r. 1939 Śląska przez 
Niemców, otrzymał zatrudnienie u lutnika 
Kunca w Boguminie.

Po wyzwoleniu założył w 1945 r. w rodzin
nym mieście własny warsztacik i zaczął pra
cować na swój rachunek. Równocześnie in
teresował sle polskim życiem łuilturalnvr; 
a i Zaolziu. Reaktywował przedwojenny kl • 
sportowy „Ruch”, był czynny w Stowarzy
szeniu Młodzieży Polskiej, później współor-

Zalożył wnet w Ustroniu i prowadził chór 
przy kościele katolickim, a przede wszyst
kim rozwinął artystyczne rzemiosło zysku
jąc sławę Jako wybitny twórca najróżniej
szych instrumentów lutniczych i naJwybit-S 
niejszy organomistrz. Stał sie żniny nie tył- • 
ko w Polsce, ale również poza jej granica
mi. Zrekonstruował niejeden zabytkowy in- 

-----* ' '  organy z 1781 r. znalezio-

F. Suchy był człowiekiem wszechstronnie 
uzdolnionym,- który nie tylko wytwarza! i 
remontował najróżniejsze instrumenty, ale 
potrafił na każdym zagrać, umiał tet zorga
nizować i poprowadzić zespół śpiewaczy, 
muzyczny, a nawet skomponować melodie.

Po jego przeprowadzce do Ustronia zawią
zała sig migdzy nami nie tylko sąsiedzka, ale 
także serdeczna przyjaźń osobista. Odwie
dzaliśmy sig wzajemnie, często z żonami. 
Przed mniej więcej rokiem zauważyliśmy. 
£c Mu coś dolega. Starał się dolegliwości ba
gatelizować, niezłomnie wierzył, że przejdą, 
nadrabiał miną. W ostatnich miesiącach za
uważyliśmy spadek Jego aktywności fizycz
nej, ale nie osłabła aktywność umysłowa. 
Kiedy tracił Już świadomość, na 15 minut 
przed zgonem zapytany czego sobie życz:* 
wyszeptał żonie; „puść mi Jaką muzykę". \ 
Przy radiowej melodii dopaliła się świeca 
Jego życia...

JÓZEF PILCH

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Biogram zmarłego niedawno słynnego organomistrza, lutnika, 
organizatora i długoletniego chórmistrza chórów bogumińskich 
na Zaolziu, działającego również w Ustroniu Ferdynanda 
Suchego.
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* x t  BOLESNA
odzina zm arłego w dn iu  8 kw ie tn ia  lu 
tn ik a , o rganom istrza  F e rd y n an d a  SU 
CHEGO przybyła do U stron ia  z Bogu- 
m ina. On sam  w szedł do h isto rii śpie- 

w actw a na tym  te re n ie  jak o  o rg an iza to r i 
d ługo letn i chó rm istrz  chórów  bogum ińskich .

2 y ł i działał 45 la t w  n a jb a rd z ie j rozśp ie
w anym  regionie państw  śro d k o w o eu ro p e j
skich, jak im  Jest ziem ia cieszyńska. P rzed 
w ybuchem  II  w o jny  św ia tow ej czynnych 
było na  Zaolziu ok. 100 połskich chórów'. 

a Dziś je s t ich znacznie m n ie j, ale zdobyw ają 
podczas św ia tow ych  Festiw ali C hórów  Polo
n ijnych  Jeżeli n aw e t n ie  pierw sze, to  w  k aż
dym  razie czołow e m iejsca .

N a rów ni z zam iłow aniem  do śp iew u p rzy
niósł z sobą na  św ia t zam iłow ania m uzycz
ne. Ja k o  uczeń szkoły podstaw ow ej g ra ł na 
sk rzypkach  i m a jste rk o w a ł z in stru m en tam i. 
Po ukończen iu  13. roku  życia zgłosił się na  
ucznia do lu tn ik a  Szm idy w B ogum inie. U 
tego dobrego  fachow ca w ykonyw ano  w szel
kie usługi lu tn icze  o raz n ap raw y  n a jró ż n ie j
szych in s tru m en tó w  — klaw iszow ych  i d ę 
tych . Tę „d o b rą  szkołę” , jak  sam  n ie raz  
m ówił Suchy , uzupełn ił po ukończen iu  t e r 
m inow ania p racu jąc  u  o rganom istrza Ja ro sa  
w B ran icach  na  M oraw ach. Tam  się w yspe
cjalizow ał rem o n tu ją c  w m o raw sk ich  koś
ciołach i bogatych  dom ach  różne in s tru m e n 
ty  m uzyczne.

A ngażow ał się n ad a l w działalności śp ie 
w aczej B ogum ina do jeżdżając  co ty d z ień  r "  
próby, czy w ystępy . Po w kroczen iu  w  r. 
1938 w ojsk  po lsk ich  n a  Zaolzie zrezygnow ał 
z in tra tn y c h  propozycji i szansy  Z robienia 
k a r ie ry  zaw odow ej w S łow acji; spakow ał 
m an a tk i i pow rócił do B ogum ina. P oczą tk o 
wo nie m ia ł się gdzie zaczepić w sw oim  f a 
chu i p rzy ją ł posadę in s tru k to ra  w F ab ry ce  
D rutu  i Gwoździ w Bogum inie, angażu*" 
się rów nocześnie w k ap e li fab ry c zn e j. Po 
w ielu pery p e tiach , ja k ie  k ażdy  P o lak  p rze 
szedł po za jęc iu  w  r. 1939 Ś ląska  przez 
N iem ców , o trzym ał za tru d n ien ie  u  lu tn ik a  
K unca w B ogum inie.

Po w yzw oleniu założył w 1945 r . w ro d z in 
nym  m ieście w łasny  w arsz tac ik  i zaczął p ra 
cować na  sw ój rach u n ek . R ów nocześnie in 
teresow ał się polskim  życiem  k^ iltu ra lnvm  
na Z aolziu. R eak tyw ow ał p rzedw ojenny  k l > ' 
sportow y „R uch” , by ł czynny  w S to w arzy 
szeniu M łodzieży P o lsk ie j, później w spó ło r

ganizow ał PZKO w B ogum inie, w k tó rym  
był dy ry g en tem  chóru  i o rk ie stry . Z nany 
też  był n a  Zaolziu jak o  hodow ca i ko lek 
c jo n er egzotycznego p tac tw a.

S plot różnych  trud n o śc i, sp o ty k a ją cy ch  w  
ty ch  Ja ta c h  Polaków  n a  Zaolziu przede 
w szystk im  zaś tro sk a  o d o rasta jące  córki, 
k tó re  chciał w ysłać na  s tu d ia  w Polsce, spo
w odow ały, że zakupił w U stron iu  dom ek i v. 
p rzełom ow ym  w jego życiu 1961 r. p rzepro
w adził się do niego na stałe.*"*'

Założył w net w U stron iu  i prow adził chór 
p rzy  kościele k a to lick im , a  przede w szyst
k im  rozw inął a r ty s ty czn e  rzem iosło zysku
jąc  sław ę jak o  w y b itn y  tw ó rca  n a jró ż n ie j
szych in stru m en tó w  lu tn iczy ch  i n a jw y b it-S  
n ie jszy  o rganom istrz . S ta ł się znany  n ie ty l
ko w Polsce, a le  rów nież poza je j g ran ica 
mi. Z rek o n s tru o w a ł n ie jed en  zaby tkow y in 
s tru m e n t, jak  np . o rgany  z 1781 r. znalezio
n e  w S tudzienkach , czy blisko  200-letnie 
p ian ino  w M uzeum  w S tryszew ie.

F. S uchy  był człow iekiem  w szechstronn ie 
u zd o ln io n y m ,-k tó ry  n ie  ty lk o  w y tw arza ł i 
rem on tow ał n a jró żn ie jsze  in s tru m e n ty , ale 
p o tra fił na  każdym  zagrać, um iał też zorga
nizow ać i poprow adzić zespół śpiew aczy, 
m uzyczny, a n aw et skom ponow ać m elodię.

Po jego przeprow adzce do U stron ia  zaw ią
zała się m iędzy nam i n ie  ty lk o  sąsiedzka, ale 
tak że  se rdeczna p rzy jaźń  osob ista . O dw ie
dzaliśm y się w zajem nie , często  z żonam i. 
P rzed  m niej w ięcej rok iem  zauw ażyliśm y, 
żc Mu coś dolega. S ta ra ł się dolegliw ości b a 
gatelizow ać, n iezłom nie w ierzy ł, że p rzejdą, 
n a d ra b ia ł m iną. W o sta tn ich  m iesiącach  za
uw ażyliśm y spadek  Jego ak tyw ności fizycz
n e j, a le  n ie  osłab ia  ak ty w n o ść  um ysłow a. 
K iedy trac ił ju ż  św iadom ość, n a  15 m inu t 
przed  zgonem  zap y tan y  czego sobie życz;- 
w yszepta! żonie: „pu ść  m i Jaką m uzykę” .y ' 
P rzy  rad iow ej m elodii dopaliła  się św ieca 
Jego  życia...

JÓZEF PILCH

STRATA


